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Rada Gospodarcza Ziemi Lubuskie;
Dnia 15 czerwca b. r. odbyło  się w  Gorzow ie inaugura

cy jne posiedzenie Rady Gospodarczej Z iem i Lubuskie j pod 
przewodnictw em  prezesa Stefana Kałam ajskiego p rzy  udzia
le praw ie wszystk ich członków  i uczestników  Rady. Zebra
nie zaszczycili swą obecnością w .-wojew oda poznański m gr 
G rosicki, J. E. ks. b iskup d r N o w ick i, dyr. Dep. M in . Z. O. 
m gr G luck, dyr. Izby Skarbowej w  Poznaniu Dudowicz, dyr. 
Okr. P. i  T. inż. Rybar ski, nacz. wydz. A . i  H. Urzędu w o je 
wódzkiego m gr N o w ick i, nacz. wydz. Z. O. m gr Frąckow iak, 
praw ie wszyscy starostow ie Z iem i Lubuskie j oraz nacz.' 
wydz. Dyr. K o le i m gr Jaroszewski, prezydent m. Gorzowa 
i w ie lu  innych okręgowych i  m ie jscow ych przedstaw ic ie li 
w ładz i in s ty tu cy j.

Rada Gospodarcza Z iem i Lubuskie j została powołana do 
życia z in ic ja ty w y  dyr. Izby Przem ysłowo-Handlowej w  Poz- 
naniu d r St. W aschki, na k tórego wniosek Gospodarcza Ko- 
m isja Porozumiewawcza w  Poznaniu w  porozum ieniu z p. 
w o jew odą poznańskim  oraz M in is terstw em  Z. O. postanow iła  
utworzenie te j in s ty tu c ji oraz p rzy ję ła  je j regulam in.

R. G. Z L. jes t in s ty tu c ją  w spó łp racy samorządu gospo
darczego w ładz państwowych, samorządu te ry to ria lnego  
oraz zainteresowanych in s ty tu 
cy j i  zrzeszeń. W  skład Rady 
vchodzd przedstaw icie l spó ł
dzielczości, Zw iązku Samopomo
cy C h łopskie j, W ie lkopo lsk iego 
Zw iązku Zrzeszeń Kup iec
kich, Zw iązku Przem ysłowców 
W oj. Pozn. i inn i. Zadania Rady 
streszczają się w  gromadzeniu 
wszelkich m ateria łów  m ających ' 
znaczenie dla spraw wchodzą- 
cych w  zakres zadań Rady, 
opracowywanie sprawozdań z 
w szelkich dziedzin życia go
spodarczego, występowanie z 
wnioskam i dotyczącym i osied
lenia i zagospodarowania Z ie
m i Lubuskie j, propaganda w  
tym  k ie runku  i prowadzenie 
akc ji ośw iatowej w  ramach 
zainteresowań Rady.

Rada składa się z członków 
i  uczestników. Członkam i są 
przedstaw icie le w ładz państwo
wych, samorządowych, spó ł
dzielczości, zrzeszeń przem y
s łow ych i k ilk u  innych in s ty 
tu cy j. Poza uczestnikam i sta
ły m i przew idziana jest instytu
cja uczestników niestałych, bio

rących udzia ł w  posiedzeniach Rady wówczas, gdy i i  a po
rządku dziennym  zna jdu ją  się sprawy interesujące repre
zentowane przez n ich ins ty tuc je  czy władze. Postanowienia 
zapadają we form ie uchwał, je że li są jednom yślne, w  braku 
zaś jednom yślności uchw a ły  noszą nazwę op in ii. Każdemu 
przegłosowanemu cz łonkow i i uczestnikow i s łuży "prawo 
zgłoszenia swego zdania o d rę b n e j z uzasadnieniem. Sie
dzibą Rady jes t narazie m. Poznań, b iurow ość prowadzi Izba 
P.-H. w  Poznaniu. Koszty po k ryw a ją  Izby samorządu gospo
darczego.

Przed przystąp ieniem  do w łaściw ego porz4dku obrad 
nastąpiło poświęcenie budynku E kspozytury poznańskiej 
Izby P.-H. w  Gorzowie, w  k tó rym  odbyło się posiedzenie 
Rady. Poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup d r N ow ick i, 
k tó ry  w y g ło s ił oko licznościowe przem ówienie i  następnie 
w z ią ł udzia ł w  piewszej części posiedzenia. Po poświęceniu 
odbyła się m ała ' uroczystość wręczenia dyp lom ów  pam iąt
kow ych  uczestnikom  pierwszej na ziemiach odzyskanych 
w ys taw y przem ysłow ej, zorganizowanej w  Gorzowie w  
dniach 1— 3 marca b. r. przez Gorzowską Ekspozyturę Izby 
P.-H. w  Poznaniu, przede w szystkim  staraniem i z in ic ja ty 

w y  je j k ie row n ika  Edwarda Pi
larskiego. Prezes K ałam ajski, 
w ręczając dyp lom y i wyrażając 
podziękowanie uczestnikom w y 
staw y za wzięcie w  n ie j udzia łu 
i zorganizowanie je j w  sposób 
ce low y ,i p iękny, po dkreś lił jako 
rzecz godną uznania i  naślado
wania fakt, że na zew Izby  P.-H. 
odpow iedzia ły  w szystkie trzy  
odcink i przemysłowe, państwo
w y, spółdzielczy i  p ryw atny. 
Szczęśliwy ob jaw  te j solidarnej 
w spółp racy dla dobra Państwa 
po dkreś lił rów nież w  swym 
przem ów ieniu dr St. W aschko 
zaznaczając, że Rada Gospodar
cza Z iem i Lubuskie j je s t . ró w 
nież terenem tak ie j współpracy, 
podobnie ja k  Gospodarcza Ko
m isja  Porozumiewawcza, k tó ra  
również powzię ła uchwałę co do 
pow ołan ia Rady. M ów ca w y ra 
z ił słowa podziękow ania p. w.- 
wojewodzie G rosickiem u uzna
jącem u zawsze potrzebę tak ie j 
współpracy, podobnie ja k  obec
nym  na posiedzeniu dyr. Izby 
Skarbowej Dudow iczow i oraz 
naczeln. W ydz. A . i H., którzy

W  tym numerze: „
Rada Gospodarcza Z. Lubuskiej —  Zobowiązania 
podatkowe —  Sprzedaż wyrobów P. M. S. dla de- 
talistów —  Poradnik księgowego —  Uchwała Izb 
w sprawie referendum —  Komunikaty

W  najbliższych numerach:
Uchwały Rady Gospodarczej Z. L. —  Zobowiąza
nia podatkowe —  Reprywatyzacja majątków opusz
czonych a podatki —  Sposób ustalania wartości 
majątku spadkowego —  Poradnik księgowego —  
Kto podlega ubezpieczeniom społecznym —  Związ
ki Zawodowe —  Handel zagraniczny.

Stale działy:

Skarbowość —  Księgowość —  P ieniądz! kredyt —  
Sprawy socjalne —  Komunikacja —  Ustawodaw
stwo handlowe —  Administracja przemysłowa — 
Przemysł — Rzemiosło —  Handel.
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osobiście lub przez swoich zastępców stale b io rą  udzia ł 
w  posiedzeniach tych in s ty tu cy j. Następnie m ówca p o k ró t
ce zaznajom ił zebranych z ustro jem  R. G. Z. L. i nakreś lił 
zadania je j na na jb liższą przyszłość, uważając że pierwsze 
zadania, ja k ie  Rada ma do spełnienia, to skodyfikow anie  
wszystk ich niedomagań i potrzeb terenu, dla którego Rada 
została stworzona, ja k  rów nież znalezienie dróg i sposobów 
napraw y tego wszystkiego, co napraw y wym aga oraz za
p ro jektow an ie  metod celowego osiedlenia i  zagospodaro
wania tych  ziem.

Przemówienie pow ita lne  w yg ło s ił w icew ojew oda mgr 
G rosicki, k tó ry  przede w szystkim  w y ra z ił uznanie in ic ja ty 
w ie  pow ołan ia do życia Rady Gospodarczej Z iem i Lubuskie j, 
po czym podkreś lił, że jesteśm y św iadkam i w ie lk ic h  prze
mian, k tó rych  też jesteśm y współtwórcam i. W chodzim y w 
okres w ie lk ie j, konkre tne j p racy tw órcze j, wym agającej 
w ie lk iego  w y s iłk u  zbiorowego. Przesunięcie Polski o k ilk a 
set k m .n a  zachód wnosi ogrom ne przem iany strukturalnie 
w życie gospodarcze, zm iany, k tó re  w yw rą  rów nież duży 
w p ły w  na życie ku ltu ra lne  naszego społeczeństwa. C hw ila  
ta wym aga od nas w y s iłk u  w ie lk iego , solidarnego i  zorgani
zowanego. Każda celowa in ic ja ty w a  w  tym  k ie run ku  po w in 
na być pow itana z uznaniem. C zynnik i, k tó re  są zaintereso
wane rozw ojem  życia gospodarczego na tym  terenie są w  
Radzie Gospodarczej Z iem i Lubuskie j reprezentowane i  je 
że li po tra fią  pobudzić odpow iednie e lem enty życ ia  gospodar
czego, dadzą pozytyw ne w y n ik i. Na koniec mówca z łoży ł 
Radzie życzenia owocnych obrad. Do życzeń tych  p rzy łą 
czy ł się rów nież dyr. Dep. m gr G luck i  po dkreś lił ze szcze
gólnym  zadowoleniem, że in ic ja ty w a  pow ołan ia do życia 
R. G. L. Z. wyszła z łona samorządu gospodarczego, z k tó 
rego m ówca sam wyszedł a znając zespół, k tó ry  tę in ic ja 
tyw ę  podją ł, w ierzy, że R. G. Z. L. odegra poważną ro lę sta
now iąc dużą pomoc dla vdadz p rzy zagospodarowaniu Z ie
m i Lubuskiej. W  im ien iu" M in is te rs tw a Ziem  O dzyskanych 
z łoży ł życzenia pom yślnych obrad i  dużego dorobku w  p rzy 
szłości. D zięk i Radzie M in is te rs tw o będzie mogło czerpać 
z doświadczeń poczynionych w  terenie.

Następnie zosta ły  wygłoszone trzy  referaty, m ianow i
cie k ie r. Eksp. Izby P.-H. E. P ilarskiego nt.: „A k tu a ln e  zagad
nien ia  gospodarcze Z iem i Lubusk ie j", nacz. wydz. agranom ii 
społecznej Izby R olniczej w  Poznaniu, inż. Jurg i, nt.: „P ro 
b lem y gospodarcze ro ln ic tw a " i w -dyr. Izby  Rzemieślniczej 
w  Poznan;u Sobkowskiego nt.: Problem y gospodarcze rze
miosła. Referenci da li w  swych obszernych elaboratach 
m ożliw ie  pe łny obraz z położenia gospodarczego Z iem i Lu
buskie j, wszystk ich je j bolączek i potrzeb.-

Po k ró tk ie j przerw ie  od-był się dalszy ciąg posiedzenia 
celem przeprowadzenia dyskusji, do k tó re j zgłosiło  się w ie lu  
mówców . Zarówno do referatów , ja k  i do spraw poruszonych 
przez m ów ców w  dyskus ji pow róc im y w  następnym nume
rze Tygodn ika  Gospodarczego. Na razie chcemy podnieść 
z przem ówienia nacz. W ydz ia łu  Ziem  O dzyskanych w  Urzę
dzie W ojew . Poznańskim m gr Frąckow iaka, co następuje: 
R. G. Z. L. należy do tych  rzadkich in s ty tu cy j, k tó 
rym  już  po k ilk u  godzinach je j is tn ien ia  można złożyć gra
tu lac ję  z już  dokonanego startu. Problem y w ysunięte w  d y 
skusji świadczą o tym , ja k  szerokim  zakresem prac będzie 
musiała się zająć Rada, k tó ra  swoją działa lnością nie ty lk o  
zasłuży się sobie, lecz rów nież dopomoże adm in is trac ji pań
s tw ow e j w  w yko na n iu  je j zadań. S kró t przem ówienia nacz. 
F rąckow iaka podam y w  następnym  numerze, na razie prag
niemy-zapoznać naszych czy te ln ików  z treścią przem ówienia, 
dyrekto ra  B iura P lanowania i  K oo rdynac ji w  M in is te r
s tw ie Ziem O dzyskanych m gr Leopolda G lucka. M ów ca na 
wstępie zaznaczył, że ograniczy się do om ówienia na jw aż
nie jszych problem ów, k tó re  pow tarza ły  się we wszystkich 
referatach. P ierwszym  tak im  generalnym  zagadnieniem jest 
zagadnienie s ta tu tu  w łasności na Ziem iach O dzyskanych tj. 
tych  w szystk ich  norm  prawnych, k tó re  zagadnienie to mają 
uregulować. Chodzi o to, co na m ocy dekretu z 8 marca b. r. 
zostanie p rzy  Państwie, co obejm ie spółdzielczość a co przed
siębiorczość pryw atna. M am y do czynienia z norm am i p raw 
nym i o zakresie bez precedensu. Z iem ie Odzyskane stano
w ią  masę gospodarczą, k tó ra  musi kszta łtować się według 
m odelu gospodarczego ziem starych. Na Z. O. wszystko 
zna jdu je  się we w ładaniu Państwa: pewna pu la z tego musi 
być przesunięta na sektor p ryw a tny . Sprawa statutu w ła 
sności jes t już  tak zaogniona, że pora najwyższa, żeby zo
stała uregulowana. Prace w  tym  k ie ru n ku  prowadzone są 
na jin tensyw n ie j. Zagadnienie dz ie li się na dw ie części, m ia
now ic ie  w łasności ro lne j i  n ie ro lne j. P ro jek t dekretu do ty 

czący pierwszej części przeszedł już  w  drugim  czytaniu 
przez kom is je  KRN i K om ite t Ekonom iczny, wobec czego 
jes t nadzieja na rych łe  jego prze jęc ie  przez KRN i ogłosze
nie. P ro jek t dekretu p rzy jm u je  zasadę indyw idua lnego w ła 
dania gospodarstwami ro ln ym i od 7— 20, wzgi. 25 ha. Go
spodarstwa powyżej te j no rm y będą podlegać pa rce lac ji 
z w y ją tk ie m  ośrodków k u ltu ry  ro lne j. Kwestia gospodarstw 
do 7 ha by ła  przedm iotem  dług ich dyskusyj, ostała rznie 
postanow iono pozostaw ić ją  do uznania w ładz ziem skich da
nego okręgu.

P ro jekt dekretu w  sprawie własności n ie ro lne j nie jest 
jeszcze tak  daleko -posunięty, jes t bow iem  znacznie tru d n ie j
szy do rozw iązania. Ten m ajątek, k tó ry  Państwo otrzym ało 
na Z. O. stanow i nowe aktyw um  w  naszym bilansie, k tó re  
chcemy powiązać z naszym i pasywam i. Przez sprzedaż części 
tego aktyw um  stw orzy się m ożliwość w iększych in te rw ency j 
na Ziem iach Odzyskanych.

D la ce lów  dośw iadczalnych w  zakresie in te rw ency j 
w ie jsk ich  M in is te rs tw o Z. O. s tw orzy ło  na teren ie w o je 
wództwa k ie leck iego wieś doświadczalną, Piaseczno, gdzie 
stw ierdzono, że odbudowa jednego gospodarstwa w ie jsk iego 
kosztow ałaby ok. 600 tys. zło tych. Jeże liby nawet wziąć, 
że p ro je k t b y ł za zby tko w ny  i  gdybyśm y p rz y ję li ty lk o  
trzecią część tych kosztów, o trzym a libyśm y sumę k ilkuse t 
m ilia rd ó w  zł, co oczyw iście przekracza wszelkie m ożliwości 
Państwa. Zamierza się objąć sprzedażą ok. 34 tys. przedsię
b io rs tw  na Z. O., m ianow icie  wszystkie drobne i średnie 
w arszta ty pracy. Przedsiębiorstwa, k tó re  w  tym. tryb ie  zo
staną przejęte, będą uważane za nowe w  rozum ieniu usta
w y  o pop ieran iu  in ic ja ty w y  p ryw a tne j, p rzy  tych  zatem 
przedsiębiorstwach dalszy ich rozw ój ponad 50 robo tn ików  
nie' grozi upaństwow ieniem . Przewidziane jest, że n ie  będzie 
żadnych ograniczeń w  dzierżaw ie ty c h  ob iektów , k tó rych  
w łasności Państwo nie  będzie się chciało pozbyć. Państwo 
będzie się godziło na dzierżawę długoterm inow ą dla przed
sięb iorstw  pryw atnych .

Sprawa przedsiębiorstw  unieruchom ionych stanow i za
gadnienie osobne, którego rozw iązanie nie zostało do tych
czas ustalone.

Mnogość problem ów jest tak  duża, że uzgodnienie p ro
je k tu  M in , Z. O. napo tyka na w ie le  trudności, M ów ca w y 
raża nadzieję, że jeszcze w  bieżącym miesiącu p ro je k t de
k re tu  zostanie w ygotow any.

Sprawa zakazu w yw ozu: Po przeprowadzeniu spisu ru 
chomości zarządzonego przez m in. Gom ułkę będą wszelkie 
szanse na znaczne uelastycznienie zakazu wywozu. Choć 
akcja spisowa zostanie przesunięta na cz,as po referendum, 
jednakże już  przedtem nastąpi ue lastycznien ie tych  posta
nowień. Decyzja co do zwaln ian ia  na w yw óz bieżącej p ro 
d u k c ji zostanie przekazana w ładzom  I I  fast. Powodem za
kazu w yw ozu b y ło  w  pierwszym  rzędzie pozbawienie Z. O. 
dobytku  potrzebnego dla osiedlenia ludności. Zakaz stwo
rz y ł pewną granicę pom iędzy now ym i a starym i ziem iam i. 
M in is te rs tw o idzie w  k ie ru n ku  u n ifika c ji. S to im y u początku 
schy łku  zakazu. Odrębne zagadnienie stanow i tzw. w ie lk i 
szaber, t j.  w yw óz maszyn i narzędzT produkc ji. Zakaz ten 
pow in ien być utrzym any na dalszy okr-es czasu 1 pow in ien 
liczyć  się w  w iększym  ja k  dotychczas stopniu z op in ią  m ie j
scowych czynn ików . N a leży stw ierdzić, że w  ostatn ich m ie
siącach tempo w yw ozu maszyn zw o ln iło  się.

Dalszym kap ita lnym  problem em  jest uruchom ienie żeg
lu g i na Odrze. Problem ten obejm uje dw a zagadnienia: ta
boru rzecznego i  portu  Szczecina. Żegluga musi być urucho
m iona w  tym  stopniu, na ja k i pozwala zdolność' prze ładun
kow a po rtu  szczecińskiego. O trzym a liśm y ty lk o  m ałą część 
portu , prow adzim y rozm ow y o powiększenie części będącej 
w  naszej dyspozycji. Pow ołaliśm y do życ ia  Sp. z o. o. pod 
nazwą „Żegluga na O drze", k tó re j udzia łow cam i są przemysł 
państwowy, M in is te rs tw o K om un ikac ji oraz trzy  zaintere
sowane samorządy m ie jsk ie , m ianow icie  W rocław , Poznań 
i Szczecin. Spółka ta będzie prow adziła  eksploatację żeglu
gi na Odrze.Przedsiębiorstwo to ma otrzym ać b a rk i z zagra
n ic y  niezależnie od w ydobyw an ia  barek zatopionych. Z w ła 
dzami sow ieckim i doszło do porozum ienia co do powołania 
do życia m ieszanych kom isy j adm in is trac ji O dry  na tych 
odcinkach, k tó rych  brzegi należą do dwu stron. Jest uza
sadniona nadzieja, że w  roku przyszłym  Odra nie będzie 
już tak m artw a ja k  w  bieżącym. A k tua lna  jest również 
kw estia  op ła t za przeyróz na Odrze, k tó re  do te j po ry  są 
wyższe od przewozów ko le jow ych .

Dalszym problemem, k tó ry  został poruszony w  zw iązku 
ze sprąwą organizacji gazownictwa, jest zagadnienie finan 



-  195

sów  kom unalnych. Sprawa gazowni juz  W pewnej mierze 
została uregulowana przez dekre t o e le k try fik a c ji, k tó ry  
przew iduje, że do zjednoczenia energetycznego zostaną w łą 
czone gazownie uznane za kluczowe. W  te j c h w ili zdaje 
się być rzeczą słuszniejszą, żeby gazownie pozostały w  rę
kach gmin. Na m arginesie te j.s p ra w y  należy zauważyć, że 
gdy z jednej s trony przesuwa się p ro je k t ciężkości na Rady 
Narodowe, z d rug ie j pozbawia się samorządy szeregu znacz

nych źródeł dochodowych. Obecnie samorządy z konieczno
ści op iera ją  swoje dochody na źródłach, k tó rych  nie można 
nazwać norm alnym i, a k tó re  samorząd sk łonny jest uważać 
za źród ła stałe, podczas gdy za norm alne źród ła należało by  
uznać zdolnego pryw atnego p ła tn ika  podatków  kom unalnych 
w  ramach dia przedsiębiorczości p ryw atne j przew idzianych.

O brady zakończono powzięciem  szeregu rezo lucyj, k tó re  
podamy w  następnym numerze.

Zobow iązan ia  poda tkow e
U w agi wstępne.

N a posiedzeniu Rady M in is tró w  w  dniu 28 marca 1946 
roku  uchw a lony zóstał m. in n ym i Dekret o zobowiązaniach 
podatkowych, k tó ry  ukaże się w  czasie na jb liższym  w  
D zienn iku  Ustaw R. P.

Z uw ag i na niezm ierną doniosłość zmian, ja k ie  ten de
k re t wprowadza w  przedm iocie ogó lnych norm  praw nych 
o rd yna c ji podatkow ej o charakterze m ateria lnym , uważamy 
za konieczne zapoznanie C zy te ln ików  z treścią tych  zmian 
i  odpow iednie ic h  naśw ie tlen ie  z punktu  w idzen ia in te re 
sów podatn ika drogą podania im  tzw. opracowania systema
tycznego tego zagadnienia.

B y zdać sobie sprawę z is to tnych  przesłanek, ja k ie  s łu
ż y ły  p ro je k to w i s tworzenia odrębnego dekretu o zobowiążą^ 
niach podatkowych, na leży za punk t w y jśc ia  rozważań obrać 
O rdynację  Podatkową.

O rdynacja  Podatkowa z . roku 1936 us iłow ała  skodyfi- 
kow ać no rm y prawne wspólne dla  różnych podatków, roz
siane po różnych ustawach podatkowych, zwłaszcza zaś 
no rm y o charakterze proceduralnym .

Przy te j okaz ji O rdynacja Podatkowa starała się rów 
nież zebrać norm y praw a m aterialnego, aby odciążyć usta
w y  podatkowe, wychodząc ze słusznego założenia, że usta
w y  podatkowe pow in ny  zaw ierać ty lk o  norm y prawne do
tyczące podm iotu, przedm iotu ✓  podstaw y opodatkowania 
i  w ysokości podatku.

Rozsianie norm  praw nych w spólnych lub zb liżonych do 
siebie po różnych ustawach poda tkow ych zwłaszcza z dzie
dziny p rocedury podatkow ej b y ło  n ie  ty lk o  n iew łaściw e z 
punk tu  w idzenia system atyk i prawa, lecz i  szkod liw e dla  
postępowania w ładz poda tkow ych w  praktyce w yw o łu jące  
nieraz kom p likac je  i  różnego rodzaju trudności.

Cel ten O rdynacja  Podatkowa n ie w ą tp liw ie  częściowo 
spełn iła: norm y proceduralne «kodyfikow ano, ogólne no rm y 
prawa m ateria lnego zebrano i umieszczono w  jednym  źródle 
prawa podatkowego.

Trzeba w yraźn ie  podkreślić, iż  celem o rd yn a c ji podat
kow e j by ło  s tw ir& en ie  norm  je d n o litych  dla w iększej i lo 
ści rodzajów  danin publicznych.

Ta tendencja w y n ik ła  ze stw ierdzenia, że na liczne 
kw estie  prawodawcze odpowiedź może wypaść jednakow o 
p rzy  szeregu danin publicznych. Np. co do każdej daniny 

V  publicznej, w ym ierzonej za psmocą nakazu płatniczego, po
w in ien  być w  ustaw ie przew idziany term in, w  ciągu k tó re 
go w o lno wnieść odwołanie.

N a pytan ie , czy ten te rm in  pow in ien  w ynosić 30 d n i czy 
miesiąc, n ie  da się wysnuć odpow iedzi ani z is to ty  te j in s ty 
tu c ji praw nej, k tó re j treścią jes t praw o odw o łan ia się, ani 
z is to ty  poszczególnych danin publicznych.

M ożna bowiem  je dyn ie  wym agać, aby term in, o ja k im  
mowa, nie b y ł za k ró tk i, aby poda tn ik  m ia ł czas na rozwa
żenie sprawy ze stanowiska faktycznego i  prawnego, na za
sięgnięcie porad, na przygotow anie dowodów oraz aby p rzy 
padkowe, przeszkody, un iem ożliw ia jące lub utrudnia jące 
powyższe czynności (jak choroba lub nawał prac n ie  c ie r
p iących zw łok i) nie spow odow ały przekroczenia term inu.

U jednosta jn ien ie , o k tó rym  mowa, może być osiągnięte 
oczyw iście  rów nież bez osobnej ustawy, bez „o rd y n a c ji po
da tkow e j". Można by  m ianow ic ie  pewne tezy prawne, k tó 
re po w in ny  być jednakow e bądź co do w sze lk ich  danin pu
b licznych  bądź dla liczn ie jsze j grupy, us ta lić  w  teo rii, na
stępnie zaś w  p rak tyce  prawodawczej, p rzy  uk ładan iu  po
szczególnych ustaw, baczyć na to, aby owe tezy weszły  do 
tekstu danej ustaw y w  brzm ieniu usta lonym  przez teore
ty k ó w  na zawsze.

Taka metoda wym agałaby jednak duże j dyscyp liny  
um ysłow e j u pro jektodaw ców  ustaw albo bardzo sprawnie 
działa jącego organu centralnego, k tó ry  b y  z na jw iększą 
starannością czuwał nad tym , b y  ustaw y b y ły  ściśle uzgod
nione z usta lonym i zasadami te ch n ik i prawodawczej.

. 2e zaś niechęć ku  jedno litośc i zewnętrznej s trony p ra 
wodawstwa jest powszechnie znana, a z om awianą dyscyp li
ną nie  zawsze jes t dobrze, św iadczy choćby np. używanie 
przez w ie lu  p ra w n ików  zwłaszcza na obszarze b. dz ie ln icy  
rosy jsk ie j nazwy „op ła ta  a lienacy jna " na oznaczenie op ła ty 
stem plowej, unorm owanej w  ustaw ie o op ła tach stem plo
wych.

Nazwa powyższa już  dlatego jes t błędna, że n ie  używa 
je j ani ustawa o opłatach stem plow ych an i żadna inna usta
wa obecnie w  Polsce obow iązująca. Nadto jest ona sprzecz
na z is to tą  op ła ty  stem plowej, o k tó re j mowa. Term in „a lie 
nac ja”  bowiem  obe jm uje  rów nież darowiznę, gdy natom iast 
opłatę, o k tó re j mowa, pobiera się ty lk o  od a lien ac ji od
p ła tne j. Przedmiotem zaś a lienac ji mogą być rów nież rzeczy 
ruchome, gdy natom iast owa opłata dotyczy zbycia n ie ru 
chomości.

P raw nicy, k tó rzy  poczyna ją sobie w  ta k i sposób, zapo
m inają o tym , że te rm ino log ia  zastosowana w  ustawie, tak 
samo u jaw n ia  wo lę prawodawcy, ja k  ją  w yraża ją  zawarte 
w  ustaw ie nakazy i  zakazy. Skoro prawodawca, m ając do 
w yboru  k ilk a  term inów, używ anych na oznaczenie tego sa
mego pojęcia, w yb ra ł jeden, to tym  u ja w n ił tę samą ten
dencję do ładu i  porządku, jaką  w yraża w ybran ie  przez 
prawodawcę jedne j tezy praw nej z pom iędzy k ilk u  propo
nowanych przez uczonych p ra w n ików  albo stosowanych w 
judyka tu rze  lu b  w  praw odaw stw ie zagranicznym.

T y lko  wówczas, gdy pewna te rm ino log ia  została zasto
sowana W ustaw ie oczyw iśc ie  błędnie, w  szczególności, gdy 
ustawa używa tego samego term inu w  różnych m iejscach 
w  rozm aitym  znaczeniu lu b  gdy na oznaczenie tego samego 
po jęc ia  używ a k ilk u  term inów , p ra k ty k  ma prawo, a nawet 
nieraz jes t zmuszony posług iw ać się swoją w łasną te rm i
nologią.

U jęc ie  w ięc zasad w spólnych całej grupie danin pub licz
nych w  postać ustaw y je s t oczyw iśc ie  drogą pewniejszą 
i  ,ma też tę zaletę, że raz na zawsze zw a ln ia  p ro jek todaw 
ców od nakładu pracy, polegającego na po rów nyw an iu  po
szczególnego p ro je k tu  z okreś lonym  w yże j kodeksem teo
retycznym . .

Postulaty wysuwane przez p ra k tykę  w ładz skarbow ych 
dom agały się w ydz ie len ia  ogólnych norm  praw nych o cha
rakterze m ateria lnym  w  odrębny akt p raw ny a uregu low a
nia  procedury podatkow ej odrębnie.

W  ten sposób na w zór dz iedziny prawa pryw atnego 
pow sta łyby rów nież w  dziedzinie pratfra podatkowego dwa 
dz ia ły : dz ia ł prawa m ateria lnego i  dz ia ł praw a formalnego 
(proceduralnego).

Do dzia łu podatkowego prawa m aterialnego należeć będą: 
dekret o zobowiązaniach poda tkow ych oraz poszczególne 
ustaw y i  dekre ty  podatkowe (np. dekre t o podatku obro
towym , dekret o podatku dochodowym  itp .ł.

Procedura podatkowa umieszczona została w  dekrecie 
o postępowaniu podatkowym , k tó ry  podobnie ja k  dekret 
o zobowiązaniach poda tkow ych uchw a lony został przez Ra
dę M in is tró w  i  ukaże się w  na jb liższym  czasie w  Dzienn iku 
Ustaw R. P. z mocą obow iązującą od dn ia  1 lipca  1946 r.

Dekret o zobowiązaniach poda tkow ych stanow i nadbu
dówkę poszczególnych źródeł m aterialnego prawa podatko
wego: obe jm uje  on ogólne no rm y praw a m aterialnego 
wspólne dla wszystk ich podatków, określa podstawowe 
po jęcie  zobowiązania podatkowego, jego powstanie i w y 
gaśnięcie, odpowiedzialność osób trzecich itp.

Przejm ując szereg norm  praw nych z dotychczas obow ią 
zu jące j O rdyna c ji Podatkowej z r. 1936, dekret o zobow ią
zaniach podatkow ych pogłębia je, stara się n iek tó re  w yraź
nie  sprecyzować, usunąć trudności, ja k ie  napotykano w  
p raktyce  p rzy  stosowaniu O rdynac ji Podatkowej oraz w pro
wadzić nowe norm y, k tó ry c h  b ra k  O rdynacja  Podatkowa 
w ykazyw ała.

Przechodząc z k o le i do system atycznej analizy posta
now ień dekre tu  o zobowiązaniach podatkowych, na leży za-
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poznać się nasamprzód z jego konstrukc ją . Dekret obe j
m uje  cztery dz ia ły :

D zia ł I  — Przepisy ogólne, z rozdzia łam i:
I  =  Przepisy -wstępne; zaw iera de fin ic je  i  inne n o r

m y prawne na tu ry  ogólnej.
I I  “ "'O dpow iedzia lność za zobowiązania podatkowe; 

zaw iera przepisy o odpow iedzia lności podatn ika i  osób
trzecich.

I I I  =  zaw iera przepisy o p rzyw ile ja ch  i  p ierwszeństw ie 
zaspokojen ia p rzys ługu jących podatkom.

D zia ł II =  „Należności g łów ne" tra k tu je  o powstaniu 
zobowiązań poda tkow ych i  o  w ygaśn ięciu  zobowiązań po
datkowych.

Dzia ł I I I  =  „N a leżności uboczne", tra k tu je  o dodatkach 
za zw łokę, (dawniej odsetki) i  wreszcie

Dzia ł IV  =  Przepisy prze jściow e i  końcowe.

1. Przepisy wstępne.
A rt. 1. 1. Zobowiązanie świadczenia na rzecz Skarbu

Państwa lu b  zw iązku samorządu te ry to ria lnego  określonej 
sumy pien iężnej z ty tu łu  obow iązku podatkowego (zobowią
zanie podatkowe) w y n ik a  bądź bezpośrednio z ustaw y bądź 
z decyz ji w ładzy  oparte j na ustawie.

2. Poszczególne ustaw y okreś la ją  podm iot, przedm iot, 
podstawę opodatkowania, treść obow iązku podatkowego 
oraz te rm in  w ykonan ia  zobow iązania podatkowego.

Dekret określa  tu  po jęc ie  zobow iązania podatkowego 
oraz podaje, z czego zobowiązanie podatkowe w yp ływ a . 
Ź ród ło  zobowiązań poda tkow ych w y p ły w a  albo z samych 
ustaw poda tkow ych bądź też z de cyz ji w ładzy  podatkow ej 
oparte j na ustawach podatkowych. Treść zaś zobow iązania 
podatkowego polega na obow iązku świadczenia na rzecz 
Skarbu Państwa bądź zw iązku samorządu te ry to ria lnego  
określonej sumy pien iężnej z ty t. obow iązku podatkowego.

A b y  w ięc powstać m ogło zobow iązanie podatkowe, m u
si przedtem powstać obow iązek podatkow y. Pojęcia obo
w iązku podatkowego dekre t n ie  precyzuje pozostaw iając 
jego określen ie  poszczególnym ustawom podatkowym , w y 
chodząc w idoczn ie z założenia, że przedmiotem dekretu są 
zagadnienia wiążące się z samym ty lk o  zobowiązaniem  po
da tkow ym  a w ięc  z konkre tną kw o tą  świadczenia, ja k ie  
Skarb Państwa lu b  zw iązek sam orządowy nakłada na oby
w ate la  z ty tu łu  obow iązku podatkowego.

Chcąc naśw ie tlić  zagadnienie to w  sensie głębszym le 
p ie j będzie, gdy posłużym y się pewnym  w ykszta łconym  sy
stemem m yślen ia  prawniczego, pozostaw iając w  spokoju 
nowoczesny „uproszczony" i  „p rzysp ieszony”  system ana
lizowania.

Otóż przez „zobow iązanie poda tkow e" rozum iem y, na
w iązu jąc do kodeksu zobow iązań oraz do te rm in o lo g ii tego 
kodeksu, stosunek p u b liczn o p ra w n y  m iędzy Skarbem Pań
stwa a inną osobą, k tórego is to ta  na tym  polega, że Skarb 
ma praw o żądać od te j d ru g ie j osoby uiszczenia podatku.

Dekret używ a te rm inów : „zobow iązanie podatkowe" 
i „obow iązek poda tkow y". W yrażen ia  te są poniekąd sy
nonim am i, co w yn ika  z następujących rozważań: dekre t 
g łosi: „Poszczególne ustaw y podatkowe określa ją  treść obo
w iązku podatkowego i  te rm in  w ykonan ia  zobow iązania po 
datkowego". '

Równocześnie w y n ik a  z dekretu, że zobow iązanie po
datkowe jes t p ła tne c zy li staje się w ym agalnym  w  term in ie  
p ła tności okreś lonym  w  ustaw ie podatkow ej. Jeśli teraz 
oprzem y się na kodeksie zobowiązań, w  k tó ry m  użyte jest 
wyrażenie: zobow iązan ie .............staje się natychm iast wym a
ga lnym  (należy zaś sądzić, że w  praw odaw stw ie oraz przy 
in te rp re ta c ji pow inn iśm y poszczególnym term inom  technicz
nym  nadawać ściśle to samo znaczenie, ja k ie  m ają w  teks
tach ułożonych przez Kom isję K odyfikacy jną ), to  do jdz iem y 
do wniosku, że „zobow iązanie poda tkow e" is tn ie je  jeszcze 
przed nadejściem term inu pła tności określonego w  ustaw ie 
poda tkow e j, że w ięc dwa wyrażen ia o k tó rych  mowa, są 
synonim am i. , ,

Rozstrzyganie jednak ty lk o  co poruszonej k w e s tii w y 
daje się niekonieczne. Sprawa ta  bow iem  nie  ma w ie lk ie j 
doniosłości p raktyczne j. T y lk o  brzm ienie ustaw y zm ieni
ło by  się na skutek now e lizac ji, k tó ra  by  owe dw a w yraże
n ia  zastąpiła jednym  z nich. W y n ik i stosowania ustaw y nie  
zm ie n iłyby  się wcale.

Zastrzeżenia z punk tu  w idzen ia  ścisłości p raw ne j budzi 
konstrukc ja , iż  poszczególne us taw y okreś la ją  podm iot, 
przedm iot, podstawę opodatkow ania . . .  itd .

Zdaniem naszym kons trukc ja  ta pow inna iść w  tym  k ie 
runku, iż  z poszczególnych ustaw „w y n ik a "  podm iot, przed- 
mrot, podstawa opodatkow ania , . .  itd ,, gdyż w idać choćbv

na przyk ładzie  ustaw y o nadzw yczajnym  podatku od wzbo
gacenia wojennego, k tó ra  posiada tego rodzaju konstrukc ję , 
iż  nie zaw iera ona np. ani określeń podm iotu an i przedm io
tu  podatkowego. Pojęcia te w y n ik a ją  jednak z tekstu wspo
m nianej ustawy.

A rt. 2. i .  Przepisy dekretu stosuje się również do op ła t 
stem plowych oraz do sam orządowych op ła t ad m in is tra cy j
nych  i  specja lnych dopłat, a także w  innych przypadkach 
prawem przew idzianych. ,

2. Przepisów dekre tu  n ie  stosuje się do podatków  po
średnich, ce ł ja k  rów nież do g rzyw ien  i  k a r pieniężnych, 
chyba że przep isy szczególne stanow ią inaczej.

W y ją te k  od te j osta tn ie j zasady zachodzi w tedy, gdy w 
braku ja k ieg oko lw iek  oświadczenia ze strony dłużnika, za
p ła tę  zarachowuje się przede w szystk im  na g rzyw ny i  ka ry  
pieniężne, a następnie na poczet zobowiązania, -którego te r
m in  p ła tności up łyną ł.

A rt. 3 1. Zobow iązanie podatkowe obejm uje należności 
główne i  uboczne.

2. Przepisy dekretu odnoszące się do należności g łów 
nych stosuje się odpow iedn io do należności ubocznych.

A r t. 4. 1. Należnością g łów ną je s t świadczenie p ien ię
żne, przypadające z ty tu łu  obow iązku podatkowego.

2. Należnością uboczną jes t świadczenie pieniężne z ty 
tu łu  nieuiszczenia należności g łów ne j w  term in ie.

Tak w ięc  zobow iązanie podatkowe obejm uje:
a) należności g łówne tj. należności bezpośrednio w y 

p ływ a jące  ze zobow iązania podatkowego np. okreś
lona kw o ta  podatku obrotowego z ty tu łu  w y k o n y 
w ania  świadczenia podlegającego temu poda tkow i i

b) należności uboczne, t j .  narosłe z tego powodu, że po
da tek (należność główna), n ie  został uiszczony w  
te rm in ie , a w ięc  są to  doda tk i za zw łokę (dawniej 
odsetki).

Należności uboczne n ie  obe jm ują  kosztów egzekucyj
nych, k tó re  ja k k o lw ie k  też ,są poniekąd konsekw encją n ie 
uiszczenia podatku w  term in ie, lecz w  innym  sensie, a m ia
now ic ie  źródłem  ich  n ie  jes t uiszczenie podatku po term inie, 
lecz wdrożenie k ro k ó w  egzekucyjnych.

Są one n ie ja ko  zw rotem  kosztów  w y łożonych  przez 
władzę podatkową w  zw iązku z przym usowym  ściąganiem 
zaległości. O ty c h  kosztach tra k tu je  dekre t o adm in istra
cy jn ym  postępowaniu egzekucyjnym , a w ięc dekret o cha
rakterze proceduralnym ; stąd też przepisy o kosztach egze
k u cy jn ych  m og ły  być umieszczone w  dekrecie o zobow ią
zaniach podatkowych.

Uważam y za n iew łaściw e określen ie  należności g łów 
ne j jako  świadczenia przypadającego z ty tu łu  „obow iązku" 
podatkowego; z postanowień bowiem  art. V ust. 1. w y n ik a 
ło by  jasno, że należność może w yn ika ć  je dyn ie  z ty tu łu  
„zobow iązania podatkowego".

A rt. 5. 1. Podatki są osobiste i  rzeczowe.
2. Podatek uważa się za rzeczowy, jeże li przedmiotem 

opodatkow ania jes t Obrót, m a ją tek  lub  przychód z m ajątku, 
inne poda tk i uważa się  za osobiste, chyba że ustaw y sta
now ią  inaczej.

A r t.  6. Do danin w ym ien ionych  w  art. 2 ust; 1., stosuje 
się przepisy odnoszące się do poda tków  osobistych, chyba 
że przepisy dekre tu  stanow ią inaczej.

Dekret rozróżnia poda tk i rzeczowe i  osobiste.
T ak i podz ia ł poda tków  je s t n iew ą tp liw ie  kon ieczny ze 

względu na różnorodne ich  trak tow an ie , je że li chodzi o  od 
pow iedzialność osób trzecich, o p rz y w ile je  i  p ierwszeństwo 
zaspokojenia.

W  tym  ce lu  dekret podaje swoiste, jem u ty lk o  w łaśc i
we określen ia  poda tków  rzeczowych i  osobistych w  form ie, 
k tó ra  n ie  wzbudzałaby w ą tp liw ośc i p rzy  p raktycznym  sto
sowaniu przepisów przez w ładze podatkowe; w  te j m ierze 
dekret oczyw iście  n ie  lic z y  się z poglądam i panu jącym i w 
nauce skarbowości. y -

Obecna jednak kon s tru kc ja  dekre tu  może prowadzić do 
k o m p lik a c ji p rzy  k w a lif ik o w a n iu  poszczególnych podatków. 
W łaściwsze by łob y  następujące s form ułow anie  przepisu:

„Podatek uważa się za rzeczowy, je że li podstawę opo
datkow ania stanow i obrót, wartość m a ją tku  lu b  przychód 
z m a ją tku  ".

Przy tak im  s form ułow aniu przepisu po jęcie  podatków  
rzeczowych sta je  się bardzie j zrozum iałe: z poszczególnych 
bowiem  ustaw poda tkow ych dopiero drogą de du kc ji można 
■wysnuwać w n io sk i co do przedm iotu opodatkowania.

.Powyższe sform ułow anie  zna jdu je  dalsze uzasadnienie 
w  połączeniu z zasadniczym i przepisam i dekre tu  o  zobow ią
zaniach podatkow ych, począwszy od rozdzia łu o odpowie-

\
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dziw ności za zobowiązania podatkowe; w  szczególności prze
pis ten zna jdu je  swój odpow iedn ik  w  dalszych postanow ie
niach de k re tu ,'w  k tó rych  wszędzie mowa jes t o ,,podstaw ie 
opodatkow ania", a n ie  o „przedm iotach opodatkow ania".

Przepis art. 6 w  obecnym, jego brzm ieniu uważam y za 
n iew łaśc iw y ; pow inna tu  nastąpić głęboka zmiana w  nastę
pu jącym  k ie runku :

„Do danin, w ym ien ionych  w  art. 2 ust. ł ,  stosuje się 
przepisy odnoszące się do poda tków  osobistych, z w y ją t
k iem  op ła t stem plow ych od pism, stanow iących ty tu ł p rze j
ścia w łasności rzeczy nieruchom ych. Do op ła t tych  m ają 
zastosowanie przepisy art. 5 ust. 2 dekre tu".

Przy obecnej bow iem  red akc ji art. 6 trudno doszukać 
się w łaśc iw e j in te n c ji ustawodawcy: nie w iadom o bowiem, 
czy praw odaw cy chodzi o nadanie opłatom  i  specja lnym  do
płatom , o k tó rych  m owa jest w  art. 2, tak ich  w y łączn ie  cech, 
k tó re  zna jdu ją  swój odpow iedn ik w  podatkach osobistych 
czy też takich, k tó re  zna jdu ją  swój odpow iedn ik również 
w  podatkach rzeczowych (powiedziano bowiem : „chyba że 
przepisy ninie jszego dekretu stanow ią inaczej", a w ięc prze
p isy  art. 5 m ają rów nież zastosowanie w  zw iązku z postano
w ien iam i art. 2).

A rt. 7. 1. N ieuiszczona w  term in ie  p ła tności należność
główna jes t zaległością.

2. Zaległości podlega ją przym usowem u ściągnięciu od 
d łużn ika w  tryb ie  egzekucji adm in is tracy jne j w raz z należ
nościam i ubocznymi.

3. D łużnik iem  jest każda osoba, na k tó re j ciąży obow ią
zek w ykonan ia  zobowiązania podatkowego.

Prawo podatkowe nie  znało dotychczas po jęc ia  d łużn i
ka, k tó re  ma jednak doniosłe znaczenie d la  określen ia  pod
m io tu  zobowiązania podatkowego; jes t ono teraz w  dekrecie 
w yraźnie sprecyzowane. D łużn ik iem  jes t każda osoba, na 
k tó re j ciąży w ykonan ie  zobowiązania podatkowego, a w ięc

n ie  ty lk o  podatn ik, lecz rów nież p ła tn ik  i  osoba trzecia, k tó 
re zostaną uznane za odpow iedzialne za zobow iązania po
datkowe podatn ika.

Przy obecnym  jednak s form ułow aniu  tych  postanowień 
uważamy za nie tra fne użycie określenia: „w  tryb ie  egzeku
c ji adm in is tracy jne j". Takie  bowiem  sform ułow anie norm y 
nie  bierze pod uwagę zagadnienia egzekucji do m a ją tku  
nieruchomego, k tó ra  może być przeprowadzona n ie  „w  t r y 
b ie " egzekucji adm in is tracy jne j, lecz ,.w try b ie ", p rzew i
dzianym  w  szczególnych postanow ieniach dekretu o adm in i
s tracy jnym  postępowaniu egzekucyjnym .

A rt. 8. 1. Jeżeli is tn ie je  niebezpieczeństwo (obawa),
że w  razie z w ło k i należność g łów na n ie  zostanie uiszczona, 
może być ona zabezpieczona na m a ją tku  d łużn ika  przed 
term inem  p łatności w  try b ie  egzekucji adm in is tracy jne j.

2. Koszty zabezpieczenia ponosi Skarb Państwa lub 
zw iązek .samorządu te ry to ria lnego  w  zależności od tego, 
czyja należność podlega zabezpieczeniu.

N ie  uważam y za w łaściw e zastosowania w  tym  prze
pisie w yrazów : „w  try b ie  egzekucji a d m in is tra cy jn e j" ró w 
nież ze względu na zagadnienie zabezpieczenia należności 
g łów nej na m a ją tku  nieruchom ym , k tó re  opiera się n ie  na 
„ try b ie  egzekucji ad m in is tra cy jn e j", lecz na przepisach 
szczególnych dekre tu  o adm in is tracy jnym  postępowaniu 
egzekucyjnym .

Z tych  to  przyczyn w łaściwsze by ło b y  użycie w yrazów : 
„w  m yśl przepisów o adm in is tracy jnym  postępowaniu egze
ku cy jn ym ".

Jeżeli chodzi o przepis ostatn i o kosztach zabezpiecze
nia, t.o uważam y go za zbędny z uw ag i na to, że sprawa po
noszenia kosztów zabezpieczenia unorm owana jes t przepi
sem szczególhym, zaw artym  w  art. 204 dekre tu  o adm in is tra
cy jnym  postępowaniu egzekucyjnym .

mgr Z. Mlelcarzewicz

Sprzedaż w yrobów  Polskiego M onopolu Spirytusow ego 
dla deialisiów  (koncesjonariuszy)

Celem unorm owania i  zaopatrzenia w  w y ro b y  PMS, de
ta licznych zakładów  sprzedaży napo jów  alkoholow ych, 
funkc jonu jących  na m ocy udzie lonych tym  zakładom  przez \ 
odnośne władze skarbowe zezwoleń (koncesji) na detalicz
ną sprzedaż napo jów  a lkoholow ych, D yrekc ja  PSM. zarzą
dz iła  co następuje:
T. Każdy zakład (sklep), posiadający zezwolenie władz 

skarbow ych na detaliczną sprzedaż napo jów  a lkoho lo 
w ych, czy to w  naczyniach zam knię tych (bez wyszynku), 
czy to w  naczyniach o tw a rtych  (z wyszynkiem ), p o w i
nien zgłosić się celem re je s tra c ji do m acierzystego za
k ła d u  sprzedaży w yrobów  PMS. (W y tw ó rn i W ódek PMS, 
H u rto w n i PMS lub  H u rto w n i „Spo łem " sprzedaży w y ro 
bów  PMS), w  k tó ry m  pragn ie nabyć w y ro b y  manopolu 
sp iry tusow ego i  w  re jon ie  k tórego się znajduje , przed
staw ia jąc do wg lądu o ryg in a ł zezwolenia w ładz skarbo
w ych  na detaliczną sprzedaż napo jów  a lkoho low ych  na 
bieżący rok. Zakład H u rtow e j Sprzedaży W yrobó w  P.
M. S. sporządza dla siebie odpis zezwolenia i zapisuje /  
»klep (zakład) do prowadzonego przez siebie w ykazu ' 
(księga lub karto teka) sk lepów  detalicznych, hand lu
jących napo jam i a lkoho low ym i. Dopiero po za ła tw ien iu  
tych  form alności detalista (koncesjonariusz) może o trzy 
mać w y ro b y  PMS. i  rabat: od tych  w yrobów .

2. W y ro b y  PMS. należy sprzedawać detalistom  (koncesjo
nariuszom) w  żądanych przez n ich  ilościach bez stoso
w ania ja k ic h k o lw ie k  norm co do maksym alnego lub  
m inim alnego jednorazowego zakupu.

3, D e ta liśc i (koncesjonariusze) o trzym u ją  w y ro b y  PMS. 
w yłącznie po cenie detalicznej norm alnej loco maga
zyn  m acierzystego zakładu sprzedaży w yrobów  PMS i 
p rzy  nabyciu  o trzym u ją  następujące rabaty:
a) 5 proc. od cen detalicznych w yrobów  konsum cyjnych
PMS. tj. w ódek czystych, sp iry tusu  bute lkow ego na cele 
domowo-lecznicze i  wódek gatunkowych, (
b) 7 procent od cen detalicznych denaturatu bez w artoś
ci blaszanek,

Należność za nabywane w y ro b y  w p łaca ją detaliści 
(koncesjonadiusze) do m acierzystego zakładu hu rtow e j 
sprzedaży w yrobów  PMS. W y ro b y  mogą być  wydane 
dopiero po pobraniu całej należności.

4. W y ro b y  dla 'zam iejscowych zakładów  detalicznej sprze
daży napo jów  a lkoho low ych w  naczyniach zam kniętych 
—  zakład hu rtow e j sprzedaży w yro bó w  PMS. może bądź 
dostarczać w łasnym  kosztem, bądź w yp łaca tym  deta
licznym  sprzedawcom, ty tu łem  częściowego zw rotu 
kosztów przewozu, bon ifika tę  drogową w  wysokości 
jedne j setnej procentu od cen detalicznych za każdy 
pe łny km, jednak nie  m nie j n iż 50 (pięćdziesiąt) groszy, 
a n ie  w ięcej niż 2 (dwa) złote od jednego litra  ob ję toś
ciowego. i
Za zakład m ie jscow y uważa się zakład (sklep) po łożony 
w  te j samej m ie jscowości .gdzie zna jdu je  się siedziba 
h u rto w n i sprzedaży w yrobów  PMS., skąd deta lista  może 
pobierać w y ro b y  PMS, a za zam iejscowy —  zakład 
(sklep), po łożony w  m iejscowości, gdzie n ie  ma siedziby 
h u rto w n i w yrobów  PMS, skąd można by  na m iejscu 
pobierać te w yroby.
Z akłady deta licznej sprzedaży z w yszynkiem  zarówno 
m iejscowe i  zapiie jscowe i m iejscowe zakłady detalicz
ne j sprzedaży w  naczyniach zam kniętych pob iera ją  w y 
rob y  w prost z hurtownego zakładu sprzedaży w yrobów  
PMS. i  z żadnych bo n ifika t przewozowych nie  korzys
tają. Od denaturatu żadnych bo n ifika t przewozowych 
nie udzie la się.

5. Ze względu na małe ilośc i denaturatu posiadane przez 
PMS, depaturat z rabatem  dla de ta lis ty  na leży aż do 
odw ołan ia sprzedawać ty lk o  sklepom  spółdzielczym , na
leżącym do Zw iązku Gospodarczego Spółdzie ln i „Spo
łem ".
Sklepy PMS. sprzedają denaturat nadal tak  ja k  do tych
czas ty lk o  bezpośrednio konsumentom po norm alnej ce
n ie  detalicznej.

6. W y ro b y  m onopolowe należy sprzedawać (jak de ta lis
tom) nadal i  tym  sklepom  spółdzielczym , należącym  do 
Zw iązku Rew izyjnego Spółdzielni, k tó re  fig u ru ją  na lis 
tach zgłoszonych przez zw iązek „Społem ", do władz 
skarbow ych o udzie lenie koncesji, chociażby spółdzie l
n ie  te dokum entu koncesyjnego jeszcze nie  posiadały, 
a natom iast przedstaw ią zaświadczenie okręgu „Spo
łem ". że dana spółdzie ln ia jest zgłoszona do udzie len ia 
je j koncesji.
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?• Co do sposobu obliczania b o n ifik a ty  drogowej podaje się 
poniżej p rzyk ład y  obliczania te j bo n ifika ty , przys ługu
jące j je dyn ie  zam iejscowym  zakładom  deta licznej sprze
daży napo jów  a lkoho low ych  w  naczyniach zam kniętych. 
W ysokość b o n ifika ty  drogowej została usta lona na je d 
ną setną procentu od cen detalicznych za każdy pe łny 
km, jednak nie m nie j niż 50 gr a nie w ięcej niż 2 z ł od 
litra  obj.

P rzykład obliczenia bon ifika ty :

Gatunek
Pojemność

Cena Suma
1 0,5 0,25 zł

W ódka zujycz. 

Spirytus
tl

40 °/o 

95”%
»1

60

20
90

100
290.—
80,—

700,—
3 6 0 ,-

17.400, — 
8.000,—

i4 ;o oo ,~
32.400, —

Razem — 80 90 100 — 71.800,—

Razem l i t r  objęt. 150,—

P rzykład p ierw szy  —  biorąc odległość 6-ciu km
Jedna setna procentu od sum y rachunku od 1 km  Wy

nosi z ł 7,18. Przy odległości 6-ciu km  w ynos i 7.18X6—43.08 
zł czy li od litra  obj. (43.08 : 150) =  z ł 0,29.

Ponieważ s ta w ia  ta wypada poniżej m in im alne j normy, 
bon ifika tę  należy ob liczyć po zł 0,50 od li tra  obj. Suma bo
n if ik a ty  do w y p ła ty  w yn ies ie  zł 0.50X150 1 =  75,— . 
Przykład d rug i —  biorąc odległość 20-tu km.

Jedna setna procentu od sumy rachunku od 1 km  w y 
nosi z ł 7.18. Przy odległości 20-tu km  w ynosi 7.18X20 =  
143,60 zł, czy li od 1 litra  obj. (143.60: 150) =  z ł 0,96. Staw
ka ta m ieści się w  granicach określonego m in im um  i m ak
simum. B on ifika tę  należy zaliczyć w  wysokości 1/100% za 
1 km, t j. p rzy  20-tu km  z ł 143.60.
Przykład trzeci —  biorąc odległość 45-ciu km.

Jedna setna procentu od sumy rachunku od 1 km  w ynosi 
zł 7.18. Przy odległości 45 km. w ynosi 7.18X45=323.10 zł 
czy li od 1 li t ra  obj. (323.10 : 150) =  zł 2.15.

. Ponieważ stawka przekracza m aksym alną granicę, na
leży ob liczyć po 2,—  z ł od litra  obj. Suma b o n ifika ty  od 
w y p ła ty  wyn iesie  zł 2X150 1 «= zł 300,— .

P oradn ik księgow ego
Procenty „od sta" -  „na sto" i „w stu"

Rachunkowość we w łaściw ym  zrozum ieniu tego słowa 
nie  obejm uje w yłącznie samej księgowości, ja k b y  to n ie 
jednokro tn ie  się zdawało. Tem inologia „rachunkow ości" 
obejm uje znacznie szerszy m ateria ł w iedzy praktyczne j i te
oretycznej. Księgowość ściśle rozumiana je s t raczej czę
ścią tego, co nazywa się „rachunkow ością ". To też nie dziw, 
że na ten tem at coraz to w ięcej dochodzi się do zajęcia 
słusznego zresztą stanowiska, że należało by raczej m ów ić 
o rachunkowości w  tych  sprawach, w  k tó rych  pragniem y 
przy pom ocy liczb obrazować działalność gospodarczą przed
siębiorstwa.

Uzasadnienie zajęcia takiego w łaśnie stanowiska zna j
du je swoją podstawę w  stw ierdzeniu, że:

1. każde księgowanie powoduje nie ty lk o  mechaniczną 
operację zapisków w  księgach po stronie „P rzychód", 
„W in ie n " lub „Rozchód” , „M a",

2. osiągnięte rezu lta ty  dokonanych zapisków księgo
w ych u jm u jem y w  pewnym  dla nas koniecznym  po
rządku celem w yciągn ięc ia  w n iosków  ja ko  danych 
statystycznych.

Tego rodzaju po jęc ia  zadania pracy nie mogą być dla 
księgowego obce i nieopanowane, je że li pragnie wyw iązać 
się należycie z przejętego obowiązku. Do tych  zagadnień 
zaliczam y:

a) wystarczającą znajomość techn ik i w ykonan ia  róż
nych obliczeń oraz ka lku la c ji,

b) um ieję tne zestawienie liczb, k tó re  da łyby obraz sta
ty s ty k i za pew ien okres działalności,

c) przeprowadzenie analizy osiągniętych w yn ikó w  pra
cy i  rentowności przedsiębiorstwa.

Czynności te n ie  są w jgc składową częścią księgowości, 
bow iem  ich opanowanie i  przeprowadzenie niekoniecznie 
wymaga znajomości zasad techn ik i księgowania. Z punktu  
w idzenia naukowego m ów im y o arytm etyce handlow ej, o 
nauce s ta tys tyk i oraz nauce o analizie b ilansów  i ren tow 
ności. \

W szystkie  natom iast w yże j pomszane sprawy bez
sprzecznie dadzą się u jąć w  jedną całość pod' nazwą „ra 
chunkowości".

Codzienne prace księgowego dają niezliczone dowody, 
ja k  często zajm ować się nam wypada przeróżnym i ob licze
niam i, by  stw orzyć pew ien rezu lta t ja ko  podstawę do ks ię
gowania łub ja ko  m ateria ł s ta tystyczny d la  zorientowania 
k ie row n ika  przedsiębiorstwa o stanie faktycznym  is tn ien ia 
i rozw oju przedsiębiorstwa.

T y tu ł n inie jszego a rtyku łu  dyskusyjnego przypom ina 
nam pewnien m niej lub w ięcej znany m ateria ł w y tyczny  
i  podstawowy, zw iązany z ob liczeniam i kup ieck im i. Przed
siębiorca dochodzi do rozw iązyw ania tych obliczeń w  różny 
sposób, o trzym ując nieraz przyb liżone, jem u coprawda w y 
starczające, w y n ik i. Ks ięgow y natom iast ze względu na za
chowanie praw dziw ości ksiąg hand low ych z konieczności 
m usi w yprow adzić dane ścisłe i  dokładne. N ieczy te lny  do

wód księgowy, sprawdzenie fa k tu ry  itp. p rzyczyny nie mo
g łyby  być we w łaśc iw y  sposób załatw ione, gdyby te na 
pozór ta jn ik i nie b y ły  księgowem u znane.

Obliczanie procentów  to dziedzina różnych w yn ikó w  
i podejść, zależnie od charakteru praktycznego zjaw iska. 
Dla przyk ładu  spróbu jm y chociażby dla stw ierdzenia naszych 
w iadom ości rozwiązać tego rodzaju pytan ie  przed przystą
pien iem  do dalszego czytania poniżej przytoczonych zasad 
i p rzyk ładów :

Sprzedaliśmy pewną partię  tow a rów  za zł 6000, o trzy 
m ując 5% zysku b ru tto  od ceny zakupu.

Ile  Zł zarobiliśm y na te j transakc ji i za jaką cenę za
ku p iliśm y  ten towar?

O trzym any w y n ik  będzie wówczas dobry, jeże li po 
otrzym aniu sum y zakupu do liczym y do n ie j 5% zysku i w  
rezultacie otrzym am y w y n ik  6000 zł.

M ów iąc o procentach kupiec najczęściej spotyka się 
z trzema odmianami, m ianow icie : obliczenie procentów  

1) od sta, 2) na ®tcM 3) w  stu.
O bliczenie procentu „od sta" jes t z jaw isk iem  codzien

nym  i  na jła tw ie jszym . Celem zachowania całości —  i  o te j 
sprawie k ilk a  słów.

Procent ob liczam y mnożąc daną sumę prze stopę p ro
centową i dzieląc uzyskany w y n ik  przez 100. P rzy jm u jąc na
poszczególne określenia znaki:

a) sumę (kapita ł) j a k o ........................................................ K.
b) stopę procentową j a k o ....................................................p.
c) procent w  z ło tych  jako  ......................................... p.,

o trzym am y następujący w z ó t :

K. x  p. 
100

Przykład: Zakup iliśm y tow ar za z ł 800 i  zam ierzamy go 
sprzedać z zyskiem  b ru tto  15%. Ile  z ło tych  w ynosić będzie 
zysk b ru tto  i za jaką  cenę ten tow ar sprzedamy?

W yliczen ie : W edług w yże j podanego wzoru:

800 x  15 
100

12000
100 =  120 zł

z ł 800,------b z ł 120,—  =  zł 920,—  t j.  cena spredaży z zyskiem
15%.

Procent „na sto". i
Inaczej natom iast postąpić należy w  postaw ionym  w y 

żej zadaniu do rozw iązania. Tam nie ob liczam y procentu od 
znanej sumy, lecz od tzw. nieznanej. W edług logicznego ro 
zumowania ta niew iadom a suma pieniężna zakupu w ynosi 
według w zoru  K +  P, dz ie ln ik  zaś stosowany p rzy  wzorze 
na obliczenie procentu „od  sta" m usi być pow iększony 
o stopę procentową tj. 100 +  p. (w naszym przykładzie : 
100 +  5 =  105).
V  ' -
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W tó r na procent „na sto" jest następujący: 

(K. 4- P.) x  p.
100 - f p.

Rozwiązanie podanego w yże j zadania daje nam w yn ik  
ja k  poniżej:

6.000,—  X  5 30.000,—
100 +  5 —  105

285,71

to  znaczy, że sprzedaliśm y tow ar z zyskiem  zł 285.71, nato
m iast zakup te j p a rtii tow aru  w ynos i z ł 6000 ran ie j z ł 285,71 
tj. z ł 5.714,29.

Sprawdzenie:
Zakup iliśm y tow ar za . . z ł 5.714,29 
plus 5% zysku bru tto  . . . ,, 285.71 (5% od z ł 5.714,29)
Cena sprzedaży . . . . .  z ł 6.000.—  to jest zgodnie z po 
danym w yże j założeniem. ,

A  oto inny przyk ład : Z pewnej fa k tu ry  stw ierdzam y, że 
oprócz należności za tow ar policzono nam za opakowanie 
2%. Suma końcowa fa k tu ry  op iewa na zł 5.962,— . Kwota 
doliczona do fa k tu ry  z ty tu łu  opakowania je s t na fakturze 
nieczytelna. Suma za sam tow ar bez opakowania Jes t rów 
nież nieczytelna. W iadom o jedyn ie  z treści, że od nieznanej 
nam sumy obliczono 2% ty tu łe m  opakowania i  doliczono 
o trzym ując ogólną sumę fa k tu ry  na zl 5.962. Księgow y o trzy 
m uje polecenie usta lenie te j sumy; Dane zresztą są po
trzebne w zw iązku z ka lku la c ją  a nawet i  p rzy  księgowaniu, 
jeże li do tyczy  to różnych tow arów  i  p rzy ję ta  w  danym 
przedsiębiorstw ie księgowość tego wymaga.

O bliczam y to p rzy  zastosowaniu wzoru drugiego tj. p ro
centu ,,na sto".

5 .9 6 2 .- x  2 
100 f- 2

11.924,— 
102 =  zł 116,90

policzone za opakowanie. Zakup tow arów  w ynos ił z ł 5.962
mniej zł 116,90 =  zł 5.845,10.

Sprawdzenie:
Zakup tow arów  według fa k tu ry  . . . . złx 5.845,10 
plus 2% opakowania od zł 5.845,10 . ,, 116,90
Suma końcowa f a k t u r y ..........................z ł 5.962,—
Procent „ w  stu"
O statn i wreszcie sposób obliczania procentu t. zwanego 

procentu ,,w s tu " ma m iejsce wówczas, je że li w iadom a je s łv 
nam suma końcowa, procent natom iast jest ob liczony od 
sumy końcow ej rów nież nieznanej. W  tak ich  w ypadkach 
wiadom a nam suma początkowa u ję ta  we wzorze w ynosi 
(odwrotn ie ja k  p rzy  ob liczaniu procentu „na sto") K. —  P.,

dzielnik zaś (liczba 100) jest umniejszony o wiadomą stopę 
procentową czyli: 100 —  p.

Pełny wzór na obliczenie procentu „w  stu" jes t następu
jący:

P.
(K. -  P.) x  p.

100 — p.

Z obliczaniem  procentu „ w s tu "  spotykam y się dla p rzy
k ładu w  przeprowadzanych transakcjach kom isowych. K o 
m iten t przesła ł do sprzedaży kom isow ej pa rtię  tow arów  
otrzym ując po pewnym  czasie fak tu rę  sprzedaży kom iso 
wej, z k tó re j podobnie ja k  poprzednio n ie  jest mu w iadom y 
osiągnię ty zysk, tzw. p ro w iz ja  kom isowa kom isanta oraz za 
jaką  cenę ten ostatn i tow ar sprzedał. P row izja  kom isowa 8% 
od ceny sprzedaży. Kom isant w ykazu je  należność dla  kóm i- 
tenta z ł 300,61.

Pytanie: I le  z ło tych  w ynosi p ro w iz ja  kom isowa dla ko 
m isanta i  za jaką  sumę sprzedał kom isant towar?

W edług znanego nam już wzoru obliczam y:
300,61 x  8 
100 -  8

2.404,88
92

=  zł 26,14

w ynosiła  p row iz ja  kom isowa, zaś suma sprzedaży kom iso
wego tow aru z ł 300,61 +  26,14 =  zł 326.75.

Sprawdzenie:
Kom isant sprzedał o trzym any tow ar ko- .
m isow y z a .............................................. ..... . z ł 326.75.
Od zł 362.75 po trąa ił sobie ty tu łe m  p ro 
w iz ji kom isow ej 8 % .................................... z ł 26,14
K om itent otrzym a . . . . . . . . . z ł 300.61

zgodnie ja k  w yże j podaliśm y w  założeniu tematu.
O m aw iany procent usta lam y w edług naukow ych zasad 

w  stosunku do stu. Przy w iększych transakcjach z przy
czyn zasadniczych odbiegam y od ob liczeń w  stosunku do 
stu, by  zysk n ie  stał się za w yso k i lub  n iezgodny ze zw y
czajam i hand low ym i. M ó w im y  wówczas o tak  zwanym  o b li
czeniu w  stosunku do tysiąca tj. promille. W zory  do o b li
czeń w  p rom illach są identyczne z przytoczonym i z tym , 
że dz ie ln ik  będzie dziesięciokrotn ie  zwiększony, a w ięc za
m iast 100 dz ie lim y przez 1000. Z p ro m illam i spotykam y się 
w  transakcjach gie ldęw ych, gdzie dokonuje się operacyj 
op iewających na bardzcl w ysokie  sumy pieniężne. Podany 
p ierw szy w zór (procent „od  sta") u legnie następującej 
zm ianie: _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

r  K x  p.
1000

mgr M . Nowicki

Wtorfoiwoicl I B*€»m uuf!siB i4aiux
Obniżenie norm subskrybcyjnych dla właścicieli 

samochodów z demobilu kanadyjskiego.
N a skutek starań Izby Przem ysłowo-Handlowej w  W a r

szawie odnośne władze zgodz iły  się na zm niejszenie norm  
subskrypcy jnych  d la  nabyw ców  samochodów ciężarowych 
rozprowadzanych z kon tyngentu  Izby Przem ysłowo-Handlo
w e j w  W arszaw ie: (

a) ze 100% na 50% ceny pojazdu p rzy  napędzie benzyno
wym ,

b) z 50% na 25% ceny pojazdu przy napędzie gazogenera- 
torow ym .
O bn iżk i te dotyczą wszystk ich nabyw ców , k tó rzy  .od 

czasu ogłoszenia o możności nabyw ania samochodów dla 
przedsiębiorstw  p ryw atnych  samochody te nabyli.

Dotychczasow i nabyw cy samochodów o trzym a li z Izby 
Przem ysłowo-Handlowej w  W arszaw ie im ienne zaw iadom ie
nia o uzyskanej obniżce norm, wzyw ające ich do uiszczenia 
w p ła t we w łaśc iw ych placówkach subskrypcy jnych w  ter
m in ie  n ieprzekraczalnym  do dnia 20 czerwca br.

Ci nabyw cy, k tó rz y  obecnie nabyw ają  samochody cię
żarowe, w in n i złożyć zobowiązania subskrypcyjne według 
w yże j podanych obniżonych norm  i  jednocześnie z w p łatą 
za samochód w in n i u iścić w p ła tę  Pożyczki.

D eklaracje  subskrypcyjne i dow ody w p ła t muszą być 
zaopatrzone w  adnotację „ A kc ja  m o to ryza c ji" , aby w  spo
sób usuw ający w ą tp liw ośc i udow odnić w ype łn ien ie  zobo
wiązania, zaciągniętego w  zw iązku z przydzia łem  samo
chodu.

Od 20 czerwca br. G eneralny Kom isarz PPOK. przystą
pi do stw ierdzenia, czy wszystkie przedsiębiorstwa, k tó re  
n a b y ły  sam ochody ciężarowe z dem obilu kanadyskiego, 
u iśc iły  w p ła ty  na Pożyczkę.

Zaznacza się, że w p ła t na Pożyczkę z ty tu łu  m oto ryzac ji 
nie rozkłada się na ra ty , ty lk o  trzeba u iścić ją  w  całości w  
term in ie  nieprzekracza lnym  do dnia 20 czerwca 1946 r.

Od 20 czerwca br. r.owonabywcy będą nadal obciążeni 
świadczeniem w  dotychczasowej wysokości.

W obec uzyskania tak  znacznej u lg i, Z jazd Izb Przemy
słow o-H andlow ych w  W arszaw ie uch w a lił wezwać wszyst
k ie  przedsiębiorstwa, k tó rych  ta ulga do tyczy, do uiszczenia 
w p ła t 5% od zaoszczędzonej k w o ty  na Czerwony K rzyż i  5% 
na rzecz szkoln ic tw a zawodowego na Ziem iach Odzyska
nych za pośrednictwem  Izb Przem ysłowo-Handlowych.

Rezolucja I?b Przemysłowo-Handlowych w  sprawie 
referendum.

Zjazd Izb Przem ysłowo-Handlowych, odbyty  w W arsza
w ie  w  dniach 5 i 6 czerwca br. zwraca się do kupców  i prze. 
m ysłow ców  z apelem o ja k  na jliczn ie jsze wzięcie udzia łu  w  
głosowaniu ludow ym  w  dniu 30 czerwca br.

Dzięki referendum  w y ra z i się stosunek szerokich w arstw  
Narodu do podstawowych problem ów obecnej doby, pro
blem ów ustro jow ych, po litycznych  i  gospodarczych. G łoso
wanie ludowe stworzy podstawę ideologiczną dla  przyszłego 
przedstaw icie lstwa narodowego, w y tycza jąc k ie runek po li- 
yce Rzeczypospolitej. Jest przeto oczyw istym  obow iązkiem
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każdego uśw iadom ionego obywate la, dbałego o przyszłość
O jczyzny, w zięcie  udzia łu  w  głosowaniu ludowym . ,

Izby  Przem ysłowo-Handlowe ja ko  in s ty tu c je  gospodar
cze prawa publicznego, zgodnie z tradycją , n ie  zabierają 
głosu w  sprawach o charakterze po litycznym , n ie 
m n ie j Z jazd Izb Przem ysłowo-Handlowych z zadowoleniem 
stwierdza, iż  poprawka wniesiona przez S tronnictwo Demo
kratyczne a poparta przez Rząd, uzupełn ia jąca pytan ie  d ru 
gie przez dodanie słów  «„przy zachowaniu ustawow ych 
upraw nień in ic ja ty w y  p ryw a tne j", uchwalona została jedno
głośnie przez K ra jow ą Radę Narodową na X -tym  je j posie
dzeniu p lenarnym  w  dn iu 25 kw ie tn ia  1946 r.

M iedź b lokow a i  z łom . o ło w iu  do rozdzia łu

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  Poznaniu dysponuje 
pewną ilośc ią  m iedzi w  blokach i  złomu o łow iu  do rozdzia
łu  pom iędzy przedsiębiorstwa przem ysłowe prywatne.

Zam ów ienia na leży przesłać bezzwłocznie do Zw iązku 
Przemysłowców, ul. M ickiew icza31.

Zapotrzebowanie na kwas m rów kow y i  form alinę.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe pryw atne, k tó re  posia
dają zapotrzebowanie na kwas m rów kow y 85 proc. chem. 
czysty w  cenie z ł 120,—  za 1 kg. oraz fo rm alinę  40 pioc. 
w  cenie z ł 132,— za 1 kg  —  zgłoszą odw rotn ie  zamównienie 
do Izby  Przem ysłowo-Handlowej (M ick iew icza 31. pok. 9j. 
Podano ceny —  loco w ytw ó rn ia , bez opakowania.

Sprostowanie

W  art. „B iu ro  Reklam acyj K o le jow ych " w  N r 24 'T yg . 
Gosp. str. 192 w  ustępie „W obec powyższego i  t. d ." w inno 
być zamiast do 1. 4, „od  1. 4. br.".

C fiE M E R G O N u

i

n
Fabryka chemiczno - farmaceutyczna 

P o z n a ń ,  ul, Fabryczna 31 — Tel. 21-70
poleca ogólnie znanej jakości preparaty:

puder dziecięcy „Wanolan" 
pudry kosmetyczne „Wanolan

we wszystkich odcieniach
Baby-Cream „Wanolan" 
balsam mentolowy złożony 
cukierki Eu-Mini

przeciw kaszlowi i chrypce

ii

N A J D O S K O N A L S Z A

p A J T A  DO ZĘBÓW

F A L K IE W IC Z  —P O Z N A N

1». ¥. C z g ie ln lH d «
prosimy o zaprenumerowanie

„TYGODNIKA GOSPODAKCZEGG“
na następny k w a rta ł (lipiec, sierpień, wrzesień). 

P r e n u m e r a t ę
przyjmują urzędy pocztow e, wzgl. księgarnie:
Bia łystok 
Bydgoszcz 
Chorzów

Gdańsk - Wrzeszcz 
Gdynia

Gniezno 
Jelenia Góra 
Katow ice

Księg. Zawadzki 
G ieryn 
Grzesiewska 
Schaefer 
K raw czyński 
M ężni ck i

K ilińsk iego  15 
Pi. T ea tra lny  43

W olności 22 
G runwaldzka 66 
3 M a ja  27/31 ,

N iem ie rk iew iczS kw . Kościuszki 18

Kraków

Lublin
Łódź
N o w y  Tom yśl
Poznań ,
Sopoty
Szczecin
Toruń
W arszawa

.1. Weiss 
Purska 
Sw. Jacka 
M ik u ls k i 
N ikodem ski 
„C z y te ln ik " 
Gebethner 
i  W o lff 
Ossolineum 
Prasa"

Chrobrego 38 
K onopn ick ie j 
3 M a ja  18 
M ariacka 2 
Sw. Jana 14 
Pi. M a ria ck i 9

Rynek Gł. 23 
Podwale 5 
Basztowa 15

Budziszewski K rak. Przedm. 39 
„ Jam io łkow sk i P io trkow ska 193
:■ D opierała .M ick iew icza 15

W szystk ie  Księgarnie 
Księg. Dom K siążki Rokossowskiego 26

PI. H o łdu  Prusk. 8 
W . G arbary 21 
N o w y Św iat 35

Targowa 48 , •

„C z y te ln ik "
Toruńska 
A rc t

fi i „ Gebethner
* i  W o lff

i. i „ N ow a Księgar
n ia  Tech. Poznańska 12 

,i . „  Ś w ia tow id  Targowa 15
W roc ław  „C z y te ln ik "  K rupnicza 13

oraz A d m i n i s t r a c j a :  K sięgarnia W ilalr, 
Poznań,  ulica Kantaka 10. — PKO. V - 4085. 

Prenum erata  kw arta ln a  100,— zł.

i law- ZJ, r  •now rociaw  - ¿ a ro j
solanki jodobromoiue, borowina 

W odolecznictw o
artrełyzm 
reumatyzm 

' ischias

choroby kobiece 
choroby serca 
choroby dzieci 
nerwowe

Inhalatorium

¡iuracje mczałtouie!
P r o s p e k t y  w y s y ł a

ZA R ZA D

B I U R K A
Krzesła gięte, Meble szkolne

PoznafisHa ce n ira ia  i m  - 1 konieczny
Przedstwicielstwa fabryczne 
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